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Dnia 24 i 25 listopada odbył się ostatni akt uroczystości jubileuszo­
wych Łódzkiego klubu szachowego, z racji 25 lecia istnienia Towarzystwa:

Reprezentacyjna drużyny Łodzi i Warszawy.



był to mecz szachowy Łódź — Warszawa. Obie drużyny wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach i tak Łódź reprezentowali: Appel, Daniuszewski, Fry­
dman, Goldfarb, Hirszbajn, Kolski. Kremer, Mund, Regedziński, Rozenblat 
i Rozenbaum. Warszawa zaś wystąpiła w następującym składzie: Blaśś, 
Frydman, Feinmesser, Dr. Kon, Kleczyński, Łowcki, Makarczyk, Przepiórka, 
Pogorjeły, Piltz i Tugan-Baranowski, Kapitanem drużyny warszawskiej 
był p. S. Rotmil.

Pierwszego dnia Warszawa grała białemi, wybrano następujące pary:
1 Blass — Rozenbaum 0
1 Frydman — Kolski 0
% Feinmesser — Goldfarb %
1 Dr. Kon — Kremer 0
\  Kleczyński — Rozenblat !4
1 Łowck! — Hirszbajn 0
0 Makarczyk — Rogedziński 1
% Przepiórka — Daniuszewski \
1 Pogorjeły — Appel %
1 Piltz — Frydman 0
y2 Tugan-Baranowski—Mund ^

7/źp. 3'/2p.
Tak więc pierwszy dzień przyniósł zwycięstwo Warszawie w dość 

wysokim stosunku : 3'Ip.
W niedzielę w południe odbyła się uroczysta akademja przy współ­

udziale licznych tłumów szachistów. Zebranie otworzył prezes Polskiego 
Związku Szachowego p. Żabiński, rozpoczynając akademję przemówieniem 
powitalnem. Później kolejno przemawiali prezes Magnuski, pp. Sachs, Do- 
mosławski, Folman, Orlański i Pawłowski. Szczególnie podobały się prze­
mówienia p. Sachsa, dzięki bardzo pięknej redakcji, oraz p. Folmana, 
którego przemówienie nacechowane było dowcipem i prostotą. W końcu 
prezes Łódzkiego klubu dziękował wszystkim zebranym za przybycie na tę 
uroczystość, Z racji swego jubileuszu zarząd otrzymał cały szereg depesz 
gratulacyjnych między innemi od Lwowskiego klubu szachowego i od p. Ja­
nowskiego, dawnego prezesa klubu, przebywającego obecnie w Berlinie.£

Po uroczystości odbyła się wspólna fotografja uczestników aka­
demii. O godzinie 3 po południu rozegrano drugie spotkanie na 11 sza­
chownicach, przyczem grali ze sobą ci sami gracze. W rezultacie spotka­
nie przyniosło również zwycięstwo Warszawie. Wynik szczegółowy podaje­
my poniżej:

0 Rozenbaum — Blass 1
y2 Kolski — Frydman y2

Goldfarb — Feinmesser
\ Kremer — Dr. Kon X
0 Rozenblat — Kleczyński i
x Hirszbajn — Łowcki x
i Regedziński — Makarczyk
y2 Daniuszewski — Przepiórka y2
y2 Appel — Pogorjeły x
i Frydman— Piltz
0 Mund—L. Tugan Baranowski 1
4 p. 7 p.
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W drugi dzień Łódź stawiała bardzo  zacięty opór i tylko dzięki 
szczęściu wyszła W arszawa bez przegranej, Ostateczny wynik m eczu brzmi 
14% p. : 7% p. Kilka niedokończonych partji przerwanych po pięciu go­
dzinach gry oceniało jury w następującym  składzie: Z Łodzi: Rozenblat, 
Regedziński, Daniuszewski, Weinreich i z Warszawy: Domosławski, Przepiórka, 
Kleczyński i Orlański.

W ieczorem odbył się w Tivo)i wspaniały bankiet, w którym wzięło 
udział -70 zaproszonych osób; w bardzo  miłym nastroju przeciągnął się 
bankiet daleko poza północ, pozostawiając niezatarte  wspomnienie gościn­
ności ze strony Łódzkiego klubu szachowego.

PRZEBIEG AKADENJi JUBILEUSZOWEJ ŁÓDZKIEGO 
KLUBU SZACHOWEGO

Akademję zagaił prezes Towarzystwa p. Rozenblat, witając przy­
byłych gości i członków klubu i wzywając obecnych do uczczenia pamięci 
zmarłych członków założycieli.

Na zaproszenie prezesa obejmuje przewodnictwo prezes Polskiego 
Związku Szachowego p. J. Żabiński, który zaprasza na asesorów pp: Ko­
narskiego, Magnuskiego, Orlańskiego, Pawłowskiego i Wajnreicha, zaś do 
prowadzenia protokółu p. Domosławskiego, poczem  rozpoczął listę mów­
ców przemówieniem.

Mowa prezesa Pol. Iw. Szach. p. J. ZabińsKiego.
Szanowni Panowie! Minęło już półtora roku od czasu, gdy miałem 

zaszczyt parokrotnie gościć w tym zacisznym lokalu sympatycznego Klubu 
szachistów wielkiego a pracowitego m ia s ta . Łodzi. Wrażenia, które naon- 
czas stąd wyniosłem, były tak dodatnie, że obecnie na pierwsze wezwanie 
Szan. Zarządu Klubu w osobie jego prezesa p. Rosenblata stawiłem się 
najchętniej na dzisiejsze Wasze zebranie jubileuszowe, nawet wbrew w ska­
zówkom lekarza, ulegając m em u zastarzałem u umiłowaniu gry szachowej, 
oraz nieprzepartej chęci odwiedzenia Waszego świetnego Stowarzyszenia.

Jako przewodniczący Zarządu Polskiego Związku Szachowego, uw a­
żam za stosowne skonstatować w niniejszem mojem przemówieniu gorliwą 
i umiejętną działalność Łódzkiego Klubu Szachistów dla rozwoju życia sza­
chowego w Polsce. Imprezy specjalne urządzane tu dawniej, często  i sy­
stematycznie przez cały 25-letni okres istnienia Klubu, jakoteż zesz ło rocz­
na i obecna, których byłem naocznym świadkiem, połączone zawsze z wiel­
kim nakładem pracy, kłopotów i kosztów; drogie wydawnictwa dzieł spe ­
cjalnych i gromadzenie cennej bibljoteki; wypromowanie mistrzów Rubin­
steina i Salwego oraz dalszych sił młodszych na arenę wszechświatowego 
życia szachowego; stała i chętna  współpraca Klubu łódzkiego, jako wybit­
nego i ofiarnego cz łonka Polskiego Związku Szachowego —  wszystkie te 
zasługi tegoż Klubu podnoszę przy obecnej okazji jego uroczystości 25-cio- 
letniego jubileuszu i notuję dla wniesienia do Waszego archiwum w celu 
oddania Klubowi ze strony fachowej i kompetentnej tego, co mu się z pra­
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wa należy. Lecz jeżeli dotychczas mówiłem o Klubie, jako o zbiorowości, 
to obecnie podnieść muszę umiejętne kierownictwo, często nawet przy nie­
sprzyjających okolicznościach „in rebus arduis", jak mówi Horacy, trafną 
orjentację i taktowny zarząd sprawami i interesami Klubu przez prezesa 
tegoż Klubu pana Rozenblata, oraz prezesa ubiegłej kadencji pana Wajn- 
reicha. Ich to ruchliwej i śmiałej inicjatywie, pracy, ofiarności i niestru­
dzonym zabiegom zawdzięcza Klub swoje uznane już powodzenie i sławę 
w kraju i zagranicą. — Suum cuique!

W rozumieniu tych zasług obecnego prezesa pana Rozenblata po­
stawię wniosek na pierwszem z kolei posiedzeniu Zarządu Polskiego Związ­
ku Szachowego o przedstawienie go ogólnemu Zebraniu do zamianowania 
członkiem honorowym Polskiego Związku Szachowego.

Obecnie zaś, kończąc swe przemówienie przy dzisiejszej uroczy­
stości jubileuszowej, wznoszę gromki okrzyk za pomyślny dalszy rozwój 
Klubu Szachistów w Łodzi — ad mul to s an n o s— co niech się tak stanie! 
Amen!

Z kolei zabrał głos prezes Warszawskiego T-wa, Zwolenników Gry 
Szachowej p. Magnuski, który podnosi zasługi kierowników Łódzkiego klu­
bu, którzy włożyli dużo pracy w krzewieniu zamiłowania do szachów, nie 
zapominając również o szerszej pracy społecznej, czego dowodem jest bi- 
bljoteka. Mówca składa życzenia jak największego rozwoju.

P. Sachs wygłasza przemówienie na temat pochodzenia szachów.

nosa D. Sachsa
O jc z y z n ą  j e j - f l z j a .  K o le b k ą -P e rs ja

Pewnego pięknego poranku przyszła na świat w złoconej komna­
cie wschodniego despoty. Twór genjalnej głowy dworskiego pochlebcy-—- 
otrzymała na chrzcie imię ojca, który ją adoptował.

Otoczona miłością i czcią najmędrszych, pieszczona i klejnotami 
najwytworniejszych ornamentacyj zdobiona, rosła i nabierała krasy.

Jak egzotyczny arabesk cudaczna, jak maurytański portyk harmo­
nijna i jak humor despoty zmienna, rozpoczęła swój pochód zwycięski 
i stopniowo, podbiła wszystkie narody, najświatlejsze umysły, najlepsze 
głowy, srebrną siwiznę starców i połyskujące kędziory młodości.

Jak Ci na imię, Ty najpiękniejsza, najcudowniejsza, z tysiąca i je­
dnej nocy baśni wszelkich możliwości? Ile lat sobie liczy Twa niewię­
dnąca, wiecz iie świeża krasa? Skądżeś wyszła, szlachetna?

Ex oriente lux!
Z kolebki ludów, z pomroki dziejów, z powijaków starożytności, 

wyszła cudowna gra szachowa, zrodził ją dziwny ląd azjatycki. Europa 
wtenczas młodą była, barbarzyńską i nieświadomą. Zapatrzona w ta ­
jemniczy ląd Wschodu wchłaniała chciwie fluidy, które biły z promienie­
jącej tarczy Azji i nasycały europejską myśl osmozą wiedzy. Rzucona 
chwilą natchnienia do skarbca wschodniego satrapy, Tyś stamtąd wyszła, 
księżniczko gier, królewska gra szachowa! o ileż bardziej żywotną jesteś, 
skoro państwo, co Cię zrodziło, kraina Srebrnego Lwa, już dawno w gru­
zach leży, a Ty, Ty żyjesz i od tej chwili pamiętnej, gdy Ci na stole Pa­
dyszacha pierwszy raz hołd złożono, wciąż nowe i nowe hołdy zbierasz.
A masz już lat tysiące. Gdzie bije życiodajne źródło Twego nigdy nie



p rze m ija ją ce g o  u ro k u ? O to  zam k n ię te  w 64 k la tk a ch  g e n ja ln e  z w o je  m ó z­
gu lu dzkieg o  A  te n -n ie ś m ie r te ln y m  je st  p rz e c ie ż . W  6 4  s łu p a c h  g ra ­
n iczn y ch  zam k n ię ta , w olno C i,  m yśli lu d zka , w zb ija ć  s ię  w zw y ż , w  k ra in ę  
ty s ią ca  m o ż liw o śc i. W  p r z e s t w o r a c h  szy b o w a ć  w olno C i z a w l z e T l! 
ko nie czo łg ac  s ię  tylko m e p e łza ć , bo tam  64  druty k o lc z a s te , 64  dzw o n-  

11 a la rm o w e . I ja k z e z  zw inn ą , e la sty czn ą  i g iętką , ja k ż e ż  po m ysło w ą, 
oryginalną i n ie w y cze rp a n ą  sta ć  się  m u sisz , m y śli lu d zk a , w 64  k ra ta ch  
szach o w e) d e sk i uw ięziona! T u  b ije  ź ró d ło  w ie czn eg o  bytu i tu tkwi p rz y ­
czyna  b e zp rzyk ład n e j w pro st żyw o tn o śc i k ró le w sk ie j gry sz a c h o w e j. B o  
p rze ła m a w szy  c ia s n e  ram y n a c jo n a lizm u  p ań stw a , które ją  z ro d z iło , poko­
n aw szy  c z a s  i p rze strze ń , ro ze sz ła  s ię  k o sm o p o lityczn a  m y ś l sz a c h o w a  

stop niem  sz e ro k o ś c i g eo g raficzn e j z d o b y ła  so b ie  św iątyn ię  
E L  E a]ą n a r ° 5 ’ w y b u ch a )4 i giną re w o lu c je , idą w  zap o m n ien ie

i prądy p ra w id ła  gry sz a ch o w e j po zosta ją  n ad a l, ko n serw atyw n e  
w sw em  za lo zem u , su ro w e  i b e zlito sn e  w k o n stru k c ji, p ierw o ro d n e  i n ie ­
zm ien n e  d z ie c ię  w y n a la z c y — ko nstru kto ra . I tylko tech n ik a  p o m ysłó w  m i­
sterne  ko m b in ac je  m ózgu, w yostrzo n eg o  sz la ch e tn e m  w sp ó łzaw o d n ictw e m , 
w iekam i snu ją  co raz  to now ą p a ję czy n ę  ho łdów , w  którą stro ją  p re ­
cyzy jn ą  k s ię żn iczk ę  g ier. Ja k  m elo d ja  tonów  i b arw  n ie  w ie , co  to kresv  
gdzie  s ię  ko ń czą  g eo g raficzn e , e tn o g raficzne  i re lig ijn e  ru b ie że , tak i gra  
szach o w a m ię d zyn aro d o w e  esp eran to  ko m b in acy j m ó zg o w ych , ro zb ija  mu- 
ry  k las, o b a la  p rzesąd y  kast, narodó w  i stanów , w sz ę d z ie  p rzen ik a , w sz y st­
k ic h  sp a ja  w harm onijną  ca ło ść , I ja k  to n ie b rzm i d ziw n ie , a je d n ak  
p rzy  k w a d ra c ie  s z a c h o w n ic y  pęka w ie lo w ieko w y ła ń c u c h  lu d zk ich  ró żn ic  
sp o łe c z n o -re lig ijn y c h i k o sm o p o lityczn a  m yśl św ię c i w obręb ie  64  pól n a j­
w iększe  sw e  trium fy.

. ]̂ o ze m y b yc dum ni z tego, że  do św ia to w e j un ji sza ch istó w  o b e j-  
ją c e j k ra je  i m iasta , p rzy łą czy ła  się  ró w n ież  i Ł ó d ź . W p ie rw  jed n ak  nim

unh wvnęadZiem y °  dorzuceniuu naszego  ogniw a do o rg an izacy jn e j c a ło śc i  
k a E L E  w sp o m nien iem  ch o ćb y  ogarnąć te sm u tn e  c z a sy , k iedy sztu-
w a ł a  na M l  T  Wi o d p o w ied n ich  w arunków  ro zw o ju  w egeto-
Z Z  J I  b a t a c h  sto lik ó w  kaw iarn ian ych , lub tu łała  się  skrom n ie  w c iasn e , 
atm o sfe rze ; nakazem  ch w ili było  z n a le źć  tak ie  w y jśc ie , któreby odrazu  
postaw iło  sztu k ę  na odpow iedni p ied esta ł. J e s t  r z e c z ą  z ro zu m ia łą , że  

m w yjściem  b yc  m ogła tylko ce lo w a  i rozum na o rg a n iza c ja  ro z b ie ż n y c h  
s ił sza ch o w y ch  w h arm on ijn ą  ca ło ść . y

.}• , T?k powstało łódzkie Towarzystwo Szachowe kosztem ofiarnych
t a m u  w ' k ' e H " * k ,“ dem  P " > < * k“ '»  " ie  “ l«M a s ię  ce rb e ró w  ab so lu ­
t o m  w ka rd e m  sto w a rzy sze n iu  w ie trzą c y c h  k o n sp ira c ję , z re a lizo w an o  
d o ,„ o s i ,  d la  d a lszeg o  c e lu  łó d zk ie j gry sz a c h o w e j m yśl; e ń e rg ja  i slTmo- 
o fiarn o ść łó d zk ich  p io n ieró w  sztuki odn iosła  je d n ak  skutki i oto 25  
a tem u w lis to p a d zie  1903 roku po w sta ło  n a sze  T o w a rzy stw o . T u , nie- 

ch a , w olno  m i b ęd zie  z ło ży ć  h o łd  o w .m  śm ia łym  i o fiarnym  bo jow nikom  
now i r ń  ' I  M ' ,ZkU  S2».c h i? tów w Ł o d z i pp. Q . A lte rm o n o w i, G . D y l ™  
r i « i  N  w " " i  ■ B an a szo w i, K . F o lm .n o w i, S .  B e lo c h o łr i ,  
K o sse to w i, M . W a in ra jch o w i. S . R o zen b lato w i, n ieo b ecn em u  tu C h  Ja -

d z iT o lm h o d zin T u  S u  Są ,T -W“  któ re 6 °  2 5 - le c ie  istn ien ia
Z1S o b ch o d zim y . W slad  za m m i setk i p o sz ły  i  z a s ila ją c  sze reg i naszeg o
-wa p o staw ili now ą p lacó w kę  k u ltu ra ln ą  p rzem ysło w e j Ł o d z i na za-

zytnym  poziom ie. Je ste śm y  dum ni, że  z n a sz y c h  szereg ó w  w y sz li ch am p io n i
k t ó r z T n d n E ’ SWia,toW0j s ła w y b ° j ° w nicy : S a lw ę , R u b in szte in  i R o tlew i, 

z y  o d n o sząc  su k ce sy  w m ię d zyn aro d o w ych  sp o tkan iach , o kryw ają  s ła ­



wą naszą skromną placówkę daleko poza granicami miasta fabryk i komi­
nów. Sława naszych wielkich kolegów—to zachęcający wzór dla nas 
wszystkich i dlatego energja nasza w kierunku kultywowania świetnych 
tradycyj sztuki szachowej w Łodzi wciąż wzrasta.

Dziś święcimy 25 letni jubileusz istnienia naszego T-wa, stwierdza­
jący naszą żywotność i nasze nieustanne dążenie do rozwoju—niechże 
będzie on pomyślnym prognostykiem dla nas wszystkich na uroczystości 
przyszłego jubileuszu.

Następnie p. Domosławski odczytuje listy i depesze od szeregu 
osób i klubów i w swojem pięknem przemówieniu podkreśla znaczenie 
Łódzkiego Klubu dla rozwoju gry szachowej, w Polsce.

Mistrz Przepiórka zwraca uwagę, że Łódź była zawsze uniwersy­
tetem szachowym, skąd wychodziły wielkie talenty i klasa gry obecnej jest 
w dużej mierze zasługą Łódzkiego Klubu szachowego.

Z kolei przemawiał p. Follman, który podnosił znaczenie utwo­
rzenia klubu w takim mieście, jak Łódź, która nie sprzyja tego rodzaju or­
ganizacjom i składa życzenia owocnej pracy członkom założycielom 
i zarządowi.

Następnie prezydjum wnosi projekt wysłania depesz gratulacyjnych 
do Protektora II turnieju o mistrzowstwo Polski, marszałka J. Piłsudskie­
go, oraz do byłego prezesa klubu p. Janowskiego i mistrza Rubinsteina co 
przyjęto przez aklamację. Następny mówca prezes Kon podnosi znaczenie 
gry szachowej, jako łącznika między ludźmi, czego dowodem, chociażby 
są licznie zebrani goście i sympatycy klubu.

P . O rlański w przem ów ieniu stw ierdza, że szachy nie zdobyły so­
bie je szcze  należytej popularności, pom im o dużych w artości in telektual­
nych. i że dążeniem  Polskiego Zw iązku będzie  naw iązanie łączn o śc i z in- 
nem i środow iskam i w takiej m ierze, jak  z Łodzią .

P. Pawłowski wznosi okrzyk „Niech żyją szachy".
P o czem  przew odniczący zam yka akadem ję, którą zakończyło  zd ję ­

cie w szystkich uczestników  tej podniosłej uroczystości jubileuszow ej.

S P R A W O Z D A N I E

z walnego zgromadzenia Polskiego Związku Szachowego.
Dn. 2-go grudnia odbyło się pierwsze zwyczajne zebranie powoła­

nego do życia dwa lata temu Polskiego Związku Szachowego. Rzut oka 
na okres ubiegły, zawarty w sprawozdaniu zarządu wykazał, że mimo krót­
kiego istnienia Związek wywarł już wyraźny wpływ na naszem życiu sza- 
chowem. Odbyły się dwa turnieje o mistrzostwo Polski; drugi zwłaszcza 
z pośród nich dzięki udziałowi mistrzów światowej sławy jak Rubinsteina 

Tartakowera, niestety pod nieobecność mistrza Przepiórki, zyskał rozgłos 
nietylko w Polsce, ale i za granicą i był imprezą ze wszech miar udaną za­
równo pod względem organizacyjnym jak i szachowym. W roku bieżącym 
zorganizowano wyjazd naszej reprezentacji na Olimpjadę Szachową, gdzie 
osiągnęła piękne sukcesy. Pozatem odbyło się szereg mniejszych imprez 
szachowych. Organizacyjnie dokonano również poważnej pracy. Do Związku 
należy dziś blisko 700 członków zgrupowanych w 14 Towarzystwach.

Przegląd dotychczasowej pracy wpoił w obecnych przekonanie, 
że idea Związku stoi już dziś na mocnych podstawach i że ma ona duże



niLdm k i hr0HZ W 0jtU W P >2 y S j ło Ś C i- N o W y  Z a r z ^ d > s t ° i 9 c  p r z e d  W i e lk ie m  z a d a ­
ł y  c t  w  o r z  o n e . m i w d z i ę C z n e  P o l e  d o  P r a c y> P ° d s t a w y  k t ó r e j  j u ż  z o s t a -

D y sk u tu ją c  nad  p rz y sz łe m i p la n a m i z g ro m a d z e n i p o d k re ś lil i ko-
stw n ^ P n l5, z o r§ a n !z o w a n iu  w  P rz y sz ły m  ro k u  trz e c ie g o  tu rn ie ju  o m istrz o -  

w ita ją c  z za d o w o le n ie m  o ś w ia d c z e n ie  d e le g a ta  P o z n a n ia , ż e  
s z a c h iś c i  p o z n a ń sc y  p o d e jm u ją  s ię  p rz e p ro w a d z e n ia  te j im p re z y . Z  w aż-  
S l! L lZy w n io sko w  p rz y ję ty c h , n a le ży  p rz e d e w szy s tk ie m  p o d k re ś lić  w n io sk i 
U ą s k a ,  p o le c a ją c e  z a rz ą d o w i zo rg a n izo w a n ie  sz e re g u  o k rę g ó w , k tó re b y
k t ó r ^ h 11!  t n S y W m e  u&]a C S15  P r o P a § a n d 9  w  d r o b n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  d o  
K tó r y c h  ł a t w i e j  im  b ę d z i e  d o t r z e ć ,  n iż  s t o l i c y .

O b ra n y  Z a r z ą d  z  14  osó b  je s z c z e  się  n ie  u ko n sty tu o w ał. Zgó-
T Zem em > JeSt’ u 7  p re z e se m  z o s ta ł p. J .  Ż a b iń sk i, je d e n  

z  n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z ó w  sz a c h o w y c h .
W  sk ła d  Z a rz ą d u  w e s z li z  W a rsz a w y : Ż a b iń sk i, P rze D ió rk a  

D o m o s ła w s k i, O r la ń s k i, P a w ło w sk i, P a c io rk o w sk i, S y p n ie w sk i, M a k a rc z y k
zZep n 7 n ° r : n  ? • (  P io tro w sk i, z  Ł o d z i  R o z e n b la t , z  K ra k o w a  K o n c z y ń s k l  
z  P o z n a n ia  D r. S te ife r , z G ó rn e g o  Ś lą s k a  S t o c e r z .  *

la  u c z c z e n ia  zasłu g  na p o lu  s z a c h o w e m  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  
w y b ra ło  n a  cz ło n k o w  h o n o ro w y ch : p re z e sa  Ż a b iń sk ie g o , m istrz a  P r z e ­
p ió rk ę  i p re z e sa  Ł ó d zk ie g o  k lu b u  sza c h o w e g o  R o z e n b la ta .

P ię k n e m  z a k o ń c z e n ie m  z ja z d u  b y ł se a n s  gry je d n o c z e sn e j m i- 
c h o w y c h ,ap o lsk ic h . który  z a in a u g u ro w a ł o b ja zd  w ię k sz y c h  m ia st s z a -

P f l R T J f l  N r . 138

S y c y l i j s k a
B ia łe = C z a rn e :
F r y d m a n  (W ) K o l s k i  ( Ł )

c 7 — c5  
Sb8— c6 

c 5 X d 4  
S g 8 - f 6  
d 7 — d6 
e 7 — e6 

tern p o su n ię -  
p o z y c ji zn an y

1. e 2 — e4
2. S g l — f3
3. d 2 — d4
4 . S f 3 X d 4
5. S b l — c3
6. G f l — e2  

Z a p o cz ą tk o w a n y
c ie m  p lan  b u d o w y „ liaiIJ
pod n azw ą  w arja n tu  Scheyen ingeń"  
sk iego  p ro w a d z i do gry b a rd zo  c ie ­
k a w e j i o b u stro n n ie  tru d n e j. B ia łe  
z a g ra ż a ją  sk rz y d łu  k ró le w sk ie m u , 
g d y  p artn er p o w in ien  p o ru sz y ć  h e t­
m a ń sk ie . W  p artji n in ie js z e j c z a rn y  
n ie n a le ż y c ie  w y k o rzy s ta ł sw o je  m o ­
ż liw o ś c i i p o p ad ł w  o p re s ję .

7. 0— 0 G f8 — e7
8. b 2 — b3 a 7 — a6
9. G c l — b2 H d 8 — c7

L e p ie j  9 ... G c 8 — d7

10. K g l — h l !  —
D o b re  p o su n ię c ie  p o z y c y jn e , 

K ró l z e s z e d ł z  p rz e k ą tn e j g l — a 7. 
g dyż p o z o sta w a n ie  na n ie j b y ło b y  
n ie b e z p ie c z n e  po p o su n ię c iu  p io na  f.

10. . . .  0 - 0
11. f2 — f4 S f 6 — d7

C z a rn y  nie m ó g ł g rać  11... b 7 — b5
w o b e c  12. S d 4 )< c 6  H c7> < c6 13. 
G e 2 — f3 G c 8 — b7 14. e 4 — e5 S f 6 —  
d5 z b. d u żą  p rze w a g ą  b ia łeg o . 
N a jso lid n ie js z e  było  z d a je  s ię  11 ... 
W a 8 - b 8 .

12. G e 2 — f3 S c 6 X d 4
13. H d l X d 4  G e 7 — fó
14. H d 4 - d 2  W f8 — d8
15. W a l— d l G f6 — e7
16. H d 2 — d 4 . . .

B a rd z o  w a żn e  p o su n ię c ie , d a ją ­
c e  b ia łe j w ie ży  p o le  d3 z którego
1. b ro n i sk o cz k a  c 3  co  u m o ż liw ia  
u lo k o w an ie  g o ń ca  n a  a3  o ra z  2.
z y sk u je  m o żn o ść  p rz e rz u c e n ia  s ię  na 
sk rzy d ło  k ró la . N ie  m o żn a  16... H c5  
bo 17. S d 5

*6. . . . G e7— f8



17. Gb2—a3 b7—b5(?)
18.Wdl — d3! Sd7—b8

Po 18... Sb6 nast. 19. e5, d5
20. GXG, WXG i biały rozwinie 
atak na skrzydle króla.

19. e4—e5 d6—d5
20. Ga3Xf8 Wd8Xf8
21. f4—f5! Sb8—c6
22. Hd4—c5 Wa8—a7

Czarny nie może w żaden spo­
sób uniknąć strat materjalnych.

Groźba 23. f5X e6 f7Xe6 24. 
Sc3Xd5! jest nie do odparcia.

23. f5Xe6 Gc8Xe6!
24. Sc3Xd5 Ge6Xd5
25.Wd3Xd5 Sc6—e7!
26. Hc5Xc7 Wa7Xc7
27 .W d5-d6  Wc7Xc2
28.Wd6Xa6 Wf8—d8
29. Wfl—dl

Biały ma piona więcej i gońca 
przeciwko skoczkowi ale zła pozy­
cja króla (ujemna strona 10 posu­
nięcia) utrudnia bardzo osiągnięcie 
wygranej. Należało grać 29 h2— h3

29. . . . W d 8 X d 1 f
30. G f3Xd1 W c2— c l
31.W a6— d6 g 7 ~  g5
32 .K h l— g1 b 5 -  b4
33. K g l — f2 W c l — al
3 4 .W d 6 - d 2 Se7—g6
35. K f 2 - e 3 W a l— c l

36. Ke3—d4
37. g2—g3
38. G d l—h5
39.Wd2—f2
40. Kd4—d5
41. Kd5—d6
42. GH5—g4
43. Kd6—d5
44. Kd5—c4

Kg8—g7 
K 7 -h 6  

Sg6—f8 
Wcl — c7 
S f 8 - e 6  

Wc7—a7 
Wa7—a 6 f  
Wa6—a5f 
Se6—d8

Jeżeli 35...Sxe5 to 36. Kd4, Scó^j- 
37. Kc5 W c lf  38. Gc2 i t. d.

Na 44... WXe5 z groźbą We4'{‘ 
wygrywało We2! Po zrobionym po­
sunięciu pozycja została oceniona 
przez sędziów jako wygrana dla 
białego. Oczywiście ginie pion b4 
i dwa wolne piony wygrywają.

Uwagi P. F ry d m a n a

Holenderska
Mecz Łódź—W arszawa 

Białe: Czarne:
M. Hirszbajn (Ł) M. Łowcki (W)

1. d2—d4 e7—e6
2. Sg1— f3 f7—f5
3. e2—e3 Sg8—f6
4. Gfl —e2 b7—b6
5. 0—0 G c 8 -b 7
6. b2— b3

Korzystniejsze, według naszego
zdania byłoby 6. c4 z następują­
cym Sc3, aby ewentualnie przefor­
sować d4 —d5.

6. . . . Gf8—e7
7. G c l— b2 0—0
8. S b l—d2 Hd8 — e8
9. Sf3—e5 d7 —d6

10. Se5—d3 . . .
Na 10. Sf3 czarne odpowiadają 

oczywiście Se4.
10. . . .  S f 6 - e 4
11. c2—c4 Ge7—f6
12.W al—c1 Sb8—d7
13. f2—f4

Stwarza słaby punkt na e4, le­
piej zatem było f2—f3, aby się po­
zbyć jednocześnie nieprzyjemnego 
skoczka na e4.

13. . . .  c7—c5
14. Sd2—f3 Wa8—d8
15. Hd1— c2 Sd7—b8
16.Wfl—d1 Sb8—c6
17. a2—a3 . . .

Aby uwolnić skoczka d3 od 
obowiązku pilnowania punktu b4, 
lecz zato stwarza słabego piona
na b3.

17 . . .  He8—g6
18- Sd3—f2 Se4X12
19- KglXf2 c5Xd4
20- e3X d4 Hg6—h6

.21.Hc2—d2 Sc6—a5
22. Hd2—e3 Gb7—e4?

Dzięki kilku słabszym posunię­
ciom białych udało się czarnym 
uzyskać pewną pozycyjną przewa­
gę, lecz posunięcie w tekście, acz-

Partja N° 137
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k o lw ie k  na p ie rw sz y  rzu t  oka b a r­
d zo  m o cn e , p o z w a la  b ia łym  zn ó w  
w y ró w n a ć  p a rt ję . D a le k o  le p s z e  
było  2 2 ... K h 8 , a lb o  te ż  W d e8 , 
p rzy g o to w u ją c  e 6 — e5.

2 3 . K f2 — g l S a 5 — c6
24 . S f3 — d2 e6  — e5

T u  s ię  o k a zu ją  sku tk i słabego  
22-go p o su n ię c ia  c z a rn y c h . C z a rn e  
n ie  m og ą g ra ć  d5 w o b e c  25 . cd , 
G X d 5 ;  26. G f 3 1 (2 6  W X c 6 ,  G X c 6 ,
27 . H X e 6 t ,  K h 8 ; 28 H X c 6 ,  G X d 4 f )  
z  le p s z ą  grą d la  b ia ły c h . A że b y  n ie  
s t r a c ić  p iona cza rn e g o  m u szą  p rz y ­
śp ie sz y ć  o d p rę ż e n ie  w c e n tru m .

25 . S d 2 X e 4
26 . H e3> < e4
2 7 . G b 2 X d 4
28. G e 2 — g4
29. W d 1 — e l

f5 X e 4  
S c 6 X d 4  

e 5 'X d 4  
K g 8 — h8  
d 4— d3!

C z a rn e  m a ją  co p ra w d a  w o ln e ­
go p iona d4, le c z  p ion ten je s t
zd u b lo w an y  a p o zate m  ró żn o b arw n e  
g o ń ce  z m n ie js z a ją  w w yso k im  sto p ­
niu p rz e w a g ę  p o z y c ji c z a rn y c h . W o­
b e c  tego c z a rn e  d e cy d u ją  s ię  na  
z a m ia n ę  sw ego  w o ln eg o  p iona na  
b iałego  p iona f4, aby ro z p o c z ą ć  
a ta k  na b ia łego  k ró la .

30. H e 4 X d 3  H h 6 X f 4
31. H d 3 — e4 G f6 — b2
3 2 . W e l— d l H f4 — f 2 f
3 3 .K g 1 — h i G b 2 — c3
3 4 .W e l— gl G c 3 — e5
35 . G g 4 — f3 W d 8 — e8
3 6 .W g l— f l H f2 — b2
3 7 .W d l— b ! H b 2 X a 3
38 . H e 4 — d3 H a 3 — c5
39 . G f 3 - d 5  W f 8 - f 2
4 0 . W f 1 X f 2 H c 5 X f 2
41 . W b l — f l H f2  — h4
42 . g 2 — g3 H h 4 — h6
4 3 . G d 5 — c6  . . .

C z a rn e  m a ja  p io na w ię ce j, le c z
b ia łe  z d ą ż y ły  w m ię d z y c z a s ie  sk o n ­
so lid o w a ć  sw o ją  p o z y c ję  i sa m e  
p rz e c h o d z ą  do ak c ji z a c z e p n e j.

43 . . . .  W e 8 — d8
44 . H d 3 — f3 G e 5 — f6
45 . H f3 — f5 W d 8 — f8
4 6 . G c 6 — e4  g7— g6

47 . H f5 — d5 H h 6 — e 3
48 . G e 4 — g2 H e 3 X b 3
49 . H d 5 X d 6  K h 8 — g7
5 0 . G g 2 — d5 H b 3 — d3
51 . H d 6 — d7+

W  te j p o z y c ji p a rtja  b y ła  p rz e r ­
w an a z  b ra k u  c z a s u  na je j d o ko m  
c z e n ie  i u zn an a  p rz e z  ju ry  za  n ie-  
ro ze g ra n ą . N am  s ię  w y d a je , ż e  w o ­
b e c  w oln eg o  p io na  a c z a rn y c h  i 
z łe j p o z y c ji p io n a  b ia łe g o  c4 , b ia ­
łym  je s t  tru d n o  u ra to w a ć  p a rtję . D a l­
szy  c ią g  gry m ógł b y ć  n a stę p u ją cy :
5 1 ... K h 8 ; 52 . K g 2  (5 2 . W X f 6 ,  H b l f ,
53 . K g 2 , H b 2 f )  H a3 ; 5 3  W e1 , a5; 
54  W e8 , G g 7 ; 55 . H f7  (g ro zi m a t na  
g8) W X e 8 ;  56  H X e 8 + ,  H f8  i po  
w ym ian ie  h e tm an ó w  p o w sta je  koń= 
có w k a  w k tó re j b e z  w zg lę d u  na 
ró żn o b a rw n e  g o ń ce  w sz y stk ie  s z a n ­
se  są  po stro n ie  c z a rn y c h .

U wagi M. Łowckiego.

P fiR T JH  Nr. 138. 

M e c z  W a r s z a w a — Ł ó d ź  

D e b ju t  H e tm a ń sk i

B ia łe :
D r . S. K on

C z a rn e : 
L .  K rem er

1. S g 1 — f3 S g 8 — f6
2. d 2 — d 4 e 7 — e6
3. c 2 — c 4  b 7 — b6
4. g 2 — g3 G c 8 — b7
5. G f l — g2 G f8 — b4+
6. S b l — d2! —  

Z n a c z n ie  le p ie j , n iż  G d 2 ; w y ­
m ian a  g o ń ca  je s t  d la  c z a rn y c h  n ie ­
k o rzy stn a .

6. —  0— 0
7. a 2 — a3! G b 4 — e7
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8. 0—0 d7—d6
Czarne usiłują rozbić centrum

przez e6—e5.
9. b2—b3 5b8—d7

10. G c l— b2 c7—c5
11. e2—e3 Hd8—c7
12. H d l - c 2  W f8 -d 8
13. e3—e4! c5Xd4
14. Sf3Xd4 a7—a6
15.Wa1—cl Wa8—c8
16. Hc2—d3 —

Białe nie dopuszczają d6—d5.
16. — Hc7—b8

Czarne są ścieśnione, i nie ma­
ją dobrych posunięć.

17. H2—h3 Hb8—a8
18. Hd3—e3 Ge7—f8
19. f2—f4 Sd7—c5
20. Wf1— e1 e6—e5
21. Sd4—f5 Sc5—e6 

NaiwnaJpułapkafXe, d X e  Ge,x5?
Gc5.

22. b3—b4
23. g3Xf4
24.Wel—fl
25. He3—c3
26. S f 5 -g 3

e5Xf4 
Sf6—h5 
g7 g6 
f7—fó 

G f8 -g7?
S łabo ; lepiej już było grać S X g 3

27. H X g 3 , Gg7.
27. S g 3 X H 5  g6 X h 5
28. f4 — f5 S e 6 — g5
29. H c 3— g3! K g 8 — h8
30. Hg5— h4 W d8— e8
31. W f l— e l b6— b5
32. H h 4 X h 5  b 5 X c 4
33.W c 1 X c 4 W c 8 X c 4
34. Sd2><c4 S g 5 X e 4
35. S c 4 X d 6  S e 4 X d 6
3 6 .W e lX e 8  S d 6 X e 8
37. G g 2 X b 7  H a 8 — a7-j*
38. K g l— fl S e 8 — d6
39. G b 7— g2 H a7— e3
40. H h 5— f3 H e 3 X f3
4 1 .G g2 X f 3  S d 6 X f5
42. G f3 — b7 S f 5 - e 3 f
43. K f l  — e2 S e 3 — c4
44. G b 2 — c3. —

C zarn e  p rzekracza ją  cza s w po­
zycji zupełnie przegranej.

Uwagi D r. S. Kona.

Partja N° 139
Indyjska.

Białe: Czarne:
A. Mund L. Tugan-Baranowski

Mecz Łódź—5Jj/arszawa 
1. d2—d4 S g 8 —f6
2- S g l—f3 e7—e6
3. G c l—g5 Gf8—e7
4. S b l—d2 d7—d5
5. e 2 - e 3  Sb8—d7
6. c2—c3 0—0
7. G f l—d3 b7—b6 

Przypuszczalnie najlepsze w tej
pozycji.

8. S f 3 - e 5  -  
Stanowczo przedwczesne, gdyż

stwarza wysuniętego piona.
8. — Sd7Xe5
9. d4X e5 Sf6—d7

10. G g 5 — f4 f7—f5
Po eX f6  ep, czarne odbijają 

skoczkiem i po Gd6 przeforsują 
zawsze e6—e5

11. h2—h4 —
Ciekawa próba skonstruowania

ataku.
11. — Sd7 —c5
12. Sd2—f3 Sc5X d3+
13. H d lX d 3  c 7 - c 5
14. G f 4 - g 5  Gc8—b7
15. W hl —h3 H d8—e8 
! 6 .W h 3 - g 3  W a 8 - d 8
17. Sf3—d2 Gb7—c6!
18. f2—f4 —

Błąd, umożliwiający zupełne 
odprężenie na skrzydle królew­
skim, co daje czarnym w yraźną 
przewagę pozycji.

18. — h7— hó!
19. G g5X e7 H e8X e7
20. W g3—h3 d5—d4!

*  I  fU^*§
IB *  ■  t t l
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21. e3 X d 4  c5X d4
22. K g l - f 2  — 

Również c3X d4  przegrywało
forsownie, np. 22... Hb4! 23. Hb3, 
H X d4! 24. HXe6+, Kh8 25. H X c6 , 
H><d2+ 26. K f l ,H X f 4 +  i H X e3 . 
Jeśli zaś c4, to G X g 2  23. W h2, 
Ge4! 24. S X e 4  fX e4  25 H X e 4 , 
Hb4-j- 26. W d2, H X ° 4  ze znaczną
przewagą.

22. — d 4 X c3
23. H d3X c3  W d 8 - c 8
24. H c 3 - e 3  W f 8 - d 8
25. W a l — cl H e7—b4! 

Z naczn ie  lepsze, niż zysk
piona po G X g 2  W X c 8 ,G X h 3  27. 
WX<48t. HX<18 28 Kg3, Gg4, gdyż 
goniec by łby  odcięty od gry.

26. Sd2—b3 —
Ciekawe, że w  tej pozornie 

możliwej do obrony pozycji b iałe  
przegryw ają  forsownie.

26. — Gc6— d5
27. W h 3 —hl G d 5 X b 3
28. a2X b3  W d 8 — d2+
29. Kf2 — g3 W c 8 —d8
30. W cl —c3 W d 2 X b 2
31. Kg3—h3 W d 8 —d2
32. g2—g3 H b4— a3
33. g3— g4 H a3— a2
34. g4X f3  e6Xf5
35. He3— f3 W d2— f2
36. Hf3—c6 —

A lbo toż Hd5+, Kh7 37. W g l , 
W h 2 f  38. K g3 W h 3 f  39, Kh3, 
W h2j- 40. Kg3, Hf2j- Ciekawe za ­
daniowe zniweczenie figury.

36. — W f2—h2+
i m at 2 posunięciach.
Uwagi L. T ugan-B aranow sk iego

Partję m eczu  Łódź-W arszawa
Partja Nr. 140.

Debjut hetm ańsk i
Białe: B lass (W.) Czarne:

R osenbau m  (Ł.)
1. Sg1— f3, Sg8—f6 2. d2— d4, 

d7—d5 3. c2— c4, c7— c6 4. e2—-

e3, e7 — e6 5. S b i — c3, Sb8— d7 
6. G fl— d3 Gf8—d6 7. 0 - 0 ,  0—0 8. e 3—e4, d5X e4  9 Sc3X e4, Sf6X 
e4 10. G d3X e4 ,h7—h 6 1 l .b 2 —b3, 
e6—e5 12. Gcl — b2, e 5 X ^ 4  13.
Hd1Xd4, Sd7—f6 14. G e 4 - c 2 ,
Gd6—c7 15. Hd4— c3, Gc8—g4 16. 
Wal— d l,  Hd8—c8 17. Wf l — el ,  
Gg4Xf3 18. H c3X t3. Hc8—g419.
H f3 X g 4 , S f 6 X g 4  20 . h 2 - K 3 ,  Sg4—  
f6 2 1 . W el— e7, G c 7 — b6 22. W e 7 X  
b7, W f8— e8 23. K g l—  f l ,  S f6 — e4  
24. b3— b4, S e 4 X I 2  25. W d l— d7, 
S f2 — h 1 26. c4 — c5. G b 6 — d8 27. 
W d 7 X f7 , S h l - g 3 f  28. K f l — f2, 
Sg 3  — h5 29. Gc.2— b3 G d 8 — h4+
30. K f 2 — f3 i cza rn e  poddały się,

Partja Nr. 141.
Debjut hetm ański  

Białe: Przepiórka (W.) Czarne: 
D an iuszew ski (Ł.)

1. d2—d4, Sg8—f6 2. Sgl— f3, 
e7—e6, 3. c2—c4, b7—b6 4. Sbi — 
c3, Gc8—b7,5. H d l— c2, Gf8—b4 
6. a2—a3, G b4X c3 7. Hc2Xc3, 0—0 
8. g2—g3, d7— d6 9. Gfl —g2, Sb8— 
d7 10. 0 —0. Hd8—e7 11. b2—b3, 
Wa8— d8 12. G d —b2, Wf8—e8 13. 
W a l - d l ,  Sd7—f8 14. Sf3—h4. 
Gb7Xg2 15. KglXg2, Sf8 — g6 16. 
Sh4Xg6, h7Xg6 17. f2—f3, d6—d5 
18. c4— c5, b6X c5  19. Hc3Xc5 
H e7X c5  20. d4Xc5, W d 8 - b 8  21. 
b3—b4, c7— c6 22. Gb2—c3, Wb8— 
b7 23. e2— e3, We8—c8 24. Wfl — 
f2, Sf6—d7 25. e3—e4, Sd7—f6
26. Gc3Xf6, g7Xf6 27. e4X d5  e 6 X  
d5 28. W f2 — b2, a7 —  a6 29. K g 2—  
f2 W c 8 — e8. R em is.

Partja Nr. 142.
Debjut hetm ański  

Białe: Goldfarb (Ł.)
Czarne: F e inm esser  (W .)

1. d2 —d4 d7— d5 2. c2 — c4,
e7— e6 3. S b i — c3, S g 8 — f 6 4. Gc1 —  
g5, S b 8 — d7 5. e2— e3, c 7 — c6 6.
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Sgl —f3. H d 8 - a 5  7. S f3 -d 2 ,  Gf8— 
b4 8. H dl—c2, 0—0 9. G fl—e2, 
Sf6 — e4 10. Sd2Xe4, d5X e4. 11. 
Gg5—f4, e6—e5 12. Gf4—g3, f7— 
f5 13. d 4 X  e5, Sd7X e514. 0—0, 
Wf8—d8 15. Wfl—dl, G c 8 - e 6  16. 
Gg3Xe5, Ha5Xe5 17. W al— cl, 
Gb4Xc318. Hc2Xc3 He5Xc3, 19. 
W d X c 3 ,  W d 8 X d lf  20. G e2X di, 
Wa8—d8 21. Gd1—c2. Kg8—f7 22. 
K g l- f l ,K f7 —f6 23. Kfl—e2, Kf6— 
e5 24. b2—b4, a7—a5 25. b4)<a5, 
Wd8—a8 26. G c 2 -b 3 ,  Wa8Xa5. 
Remis.

PflRTJfl N. 143.

Debjut hetmański 
Białe: Czarne;
Regedziński (Ł.) Makarczyk (W.)

1. d 2 — d4, d7— d5 2. c2 — c4, 
e7—e6 3. S b l - c 3 ,  d 5 X c 4 4. e2 — 
e3, a 7 — a6 5. G f l X c 4, b 7— b5 6. 
G c 4 — b3, G c 8 — b7 7. Sg 1— f3, Sg8—  
f6 8. 0— 0, S b 8 —d7 9. H d l— e2, 
c7 — c5 10. W f l— d l,  H d8— b6 11. 
a2— a4, c 5 — c4 12. G b 3 — c2, b5—  
b4 13. a4— a5, H b6— c7 14. S c 3 —  
a4, W a8— c8 15. S a4 — b6, b4— b3 
16. S b 6 X d 7 , H c 7 X d 7 . 17. G c 2 - b 1  
G f8 — e7 18. e3 e4, 0— 0 19. G d  — 
d2, H d7— b5 20. G d 2— c3, G e 7 —  
b4 21. S f3 — e5, G b 4 X c 3  22. b 2 X  
c3, W c8 — c7 23. f2— f4, W f8— d8 
24. W d1— f l ,  G b7— c8 25. g 2— g4, 
Sfb— d7 26. S e 5 - f 3 ,  f7—f6, 27. 
e4— e5 Sd 7— f8 28. f4— f5, W d8— 
e8 29. G b l— e4, G c 8 — b7 30. G e4X  
b7 W c 7 X b 7 , 31. W f l— e l ,  W b7— f7
32. S f3 — d2 f6Xe5 33. S d 2 X c 4 ,  
W f7— c7. 34. S c 4 — d6, H b 5 X e 2
35. W e ! X e 2  W e8— d8 36. d4Xe5 
W c 7 X c 3  37. W a l—  b l,W d 8 — b 8 38. 
Kgl—f2,W b8— b4 39. W e2 —  e4, 
W b4— b840. W e4— e3, W c3— c5 41. 
W b !X b 3 , W b 8 X b 5  42. W e 3 X b 3 , 
Wc5Xa5, W b3— e3, W a5— c5 44. 
Kf2—f3 h 7 — h6 45. h2— h4, W c5—  
d5 46. K f3 — e4 uznano za remis.

Nieprzyjęty gambit hetmański

Białe: Czarne:
P ogorieły  f lppel

1. Sg1— f3, d7—d5 2. c2—c4 
c7-c6 3. d2—d4, Sg8—f6 4. S b l— c3 
e7—e6 5. G c l—g5, Sb8— d7 6 
e2—e3, Gf8—e7 7. Wa1— cl 0—0
8.a2—a3, d5X c4 9. GflXc4, Sf6— 
d5 10.Gg5Xe7, Hd8Xe7 H .S c 3 — 
e4, Sd5—f6 12. Se4—g3, g7— g6,
13. 0—0, e6—e5 14. e3—e4, e5X  
d4 15. H dlX d4, Sd7—b6 16. e4— 
e5, Sf6—d5 17. Sg3—e4, S b 6 X c4
18. Wc!Xc4, f7—f6 19. e5Xf6 
Sd5Xf6 20. Wfl— el, Sf6Xe4 21. 
We1><e4, He7—f6 22. Hd4X*6, 
Wf8Xf6 23. We4—e7, Wa8—b8
24. Wc4—h4, h7—h5 25. Wh4—d4, 
Gc8—f5 26. Sf3—e5, W f6 -f8  27. 
Se5—d7, Wf8—d8 28. f2—f4, Gf5X 
d7 29. Wd4Xd7, Wd8Xd7 30. 
We7Xd7, a7—a5 31. b2—b3. Wb8— 
f8 32. Wd7Xb7, Wf8Xf4 33. Wb7— 
a7, Wf4—f5 34. Wa7—a6, Wf5—c5.

Remis.

Partja Nr. 145
Francuska.

Białe: Piltz (W.) Czarne: Fry­
dman (Ł.)

1. e2— e4, e7—e6 2. d2—d4, 
d7—d5 3. Sb1 —c3, Gf8—b4 4. e4— 
e5, c7—c5 5. H dl—g4, Sg8—e7 6. 
a2—a3, Hd8— a5 7. G d —d2, 
Sb8—c6 8. d4Xc5, d5—d4 9. Sc3— 
e4, G b4X d2f !0. Se4Xd2, Ha5X 
c5 U. Hg4Xg7. H c 5 X e 5 f1 2 ,  
Hg7Xe5, Sc6><e5 13. Sg1— f3,
Se7—c6 14. Sf3Xe5, Sc6X*5
15. Wa 1 —d l , Se5—g6 16. S d 2 -  
c4, e6—e5 17. f2—f4, Gc8—g4
18. Wd1 —d2, 0-0-0 19. f4Xe5,
Sg6X®5 20. Sc4Xe5, Wh8—e8
21. Wd2—f2. W e8X e5f 22. Kel — 
d2, Gg4—f5 23. Gfl—d3, Gf5><d3
24. Kd2Xd3, We5—e3+ 25. Kd3— 
d2,. Wd8—e8 26. Wh1—fl, f 7 - f 6

P artja  Nr. 144
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27. Wf2Xf6, We3—e 2 f  18. Kd2— 
d3, We8—e 3 f  29. Kd3Xd4, We3— 
e 4 f  30. K d4-d5 , Kc8— d7 31. 
Wf6—{71, We4—e7 32. Wfl—f2, 
Kd7—c8 33. Kd5—c4, We2Xc2+
34. Wf2Xc2, W e7Xf7 35. K c 4 -  
d5f, Kc8—d7 36. K d 5 -e 5 ,  Wf7— 
g7 37. Ke5—f5, K7—h5 38. g2— 
g3, Kd7—d6 39. Wc2—c4, Wg7— 
f 7 f  40. Kf5—g5. Wf7—f2 41. h2— 
h4, Wf2Xb2 32. Kg5Xh5, W b 2 -  
b3 43. g3 —g4, b7—b5 44. Wc4 — 
c8, Wb3Xa3 45. g4—g5, b 5 - b 4  
56.g5—g6, Wa3—g3 47. W c8-a8 , 
b4—b3 48. Wa8Xa7, Kd6—c6 49. 
Wa7 -— a8. Czarne poddały się.

ALECHIN W POLSCE

W pierwszej połowie grudnia r. b. 
Zarząd P. Z. Sz. sprowadził do Pol­
ski mistrza świata dra Aleksandra 
Alechina. Jak było do przewidze­
nia, seanse mistrza świata budziły 
wszędzie olbrzymie zainteresowa­
nie i przyczyniły się wydatnie do 
propagandy gry szachowej w naszym 
kraju. Gra Alechina błyskotliwa i ele­
gancka podobała się ogólnie, to też 
Alechin był wszędzie przedmiotem 
gorących owacji.

Alechin wyrażał się z wielkim 
uznaniem o poziomie gry polskich 
szachistów, którzy jak zwykle z ho­
norem podtrzymywali świetne tra­
dycje polskich szachów.

Poszczególne wyniki jego sean­
sów są następujące :

2/XII Warszawa. Seans gry jedno­
czesnej z 29 partyj, przyczem Ale­
chin grał 2 partje na ślepo. Rezul­
tat -j- 19 — 4 =  6. Obie partje, 
grane na ślepo A. elegancko wygrał.

8/XII. Lwów. Seans gry jedno­
czesnej z 30 partji. przyczem dwie 
partje Alechin grał na ślepo. Re­
zultat ~j- 19 — 5 = 6 ,  Z 2-ch partji 
granych a l‘ aveugle A. z ro b i l i 1̂  
punktu.

11 XII. Warszawa. 8 partji jed­
nocześnie z zegarami przeciwko re­

prezentacji Warszawy. Tempo gry 
dla przeciwników A. 15 pos. na 
godzinę. Grali: Blass, Makarczyk, 
Gross, Piltz, Pogorieły, Feinmesser, 
Tugan - Baranowski. Na 8 -ej  szach, 
grali konsultacyjnie: Michałowski, 
Machon i Stiickgold. Rezultat -\-4 
—2 = 2.

15 XII Łódź. 27 partji, w tern 2 
na ślepo. Rezultat —j— 20 — 8 =  9. 
Zaznaczyć należy, że Alechin wy­
grał z najsilniejszymi przeciwnikami, 
jak Regedzińskim, Kremerem, 
Applem i Hirszbajnem.

16 XII Poznań. Zwykła symultan- 
ka na 32 szachownicach. Rezultat 
+  20 —  6 =  6 .

Polscy szachiści mogą śmiało być 
dumni z tych wyników!

Partja  h isz p a ń sk a

Grana dn. 11 grudnia w War­
szawie w seansie gry jednoczesnej 
w liczbie 8 partji z zegarami.

Białe: Czarne:
A. Alechin A. Blass

1. e2—e4 e7—e5
2. Sg1—f3 Sb8—c6
3. G fl—b5 a7—a6
4. Gb5—a4 S g 8 - f6
5. 0—0 Gf8—e7
6. Hd1—e2 —
Ostatnie posunięcie, które po­

jawiło się ponownie od jakich 2-3 
lat na widowni, niema mojem zda­
niem żadnej przewagi nad zwykłem
6. Wf1—el, i ma danej w chwili je­
dynie tę wyższość, że jest mniej 
odeń zanalizowane.

6. — b7 —b5
7. G a 4 - b 3  d7— d6
8. c2—c3 0 —0
Bardziej energiczne byłoby tu

8 • • • Gc8—§4, jak grał w ana­
logicznej pozycji przeciw autorowi 
uwag M. Euwe (Amsterdam, 1926) 
Zresztą i posunięcie w tekście nie 
pogarsza jeszcze wyraźnie pozycji 
czarnych.

9. a2 —a4 W a 8 -b 8
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10. a4X b5 a6Xb5
11. d2 —d4 —

Grożąc zabraniem figury przez
d.4—d5 i zmuszając w rezultacie 
dzięki tej groźbie do wymiany środ­
kowych pionów.

'11. -  e5X d4
12. c3X d4 Gc8—g4
13. Wfl— d1 Wf8—e8 

Mojem zdaniem dopiero to po­
sunięcie mimo swej pomysłowości 
(celem jego było umożliwienie na 
14 e4—e5. d6 X e5, 15 d4X ^5 od­
powiedzi 15. Ge7—d6j wytwarza po­
zycję b. niebezpieczną dla czarnych. 
Grając 14. Wb8—a8 mogły one 
otrzymać partję prawie równą.

14. S b l— c3
Posunięcie to łącznie z następ- 

nem przygotowuje kombinację, po­
łączoną z poświęceniem figur, bar­
dzo skomplikowaną i pełną szans, 
ale nie prowadzącą przy poprawnej 
obronie do przymusowej wygranej. 
Stosując się do zasad ekonomji my­
śli należałoby tu grać 14. Gc1—e3, 
bowiem po 14 Ge7—f8 15. h 2 —h3 
Gg4—h5 (po 15... G X S, 16. HX S 
etc. przewaga białych byłaby oczy­
wista) 16. e4—e5 położenie czar­
nych byłoby zdecydowanie niebez­
pieczne, np. 16 . . Sf6—d7, 17.
e5—e6, f7Xe6, 18. d 4 - d 5 ,  i wy­
grywają.

14. — Ge7—f8
15. G c l—e3 b5—b4 

Czarne słusznie decydują się na
wywołanie burzy, której skutki nie 
powinny być dla nich zbyt groźne 
Inna gra jak np. 15. H d8—c8, W al— 
cl nie byłaby bardzo zachęcająca.

16. Gb3X f7 t
Jak się wkrótce okaże, to pierw­

sze poświęcenie jest zupełnie po­
prawne, białe bowiem będą miały 
możność odzyskać poświęcony raa- 
terjał, zdobywając ponadto kilka 
pionów.

_  -  _  Kg8Xf7
17. He2—c4 + d6—d5

Na 17 . . . Kf7—g6 nastąpi
18. Sc3—e2 i t. d.

18. Sc3Xd5 Sf6Xd5
19. S f 3 - g 5  f  ? !

Początek drugiej kombinacji, któ­
rej dokładne konsekwencje były 
praktycznie niemożliwe do oblicze­
nia, zwłaszcza w partji, granej w 
seansie. Powodem do zdecydowa­
nia się na tę kombinację była z jed­
nej strony stosunkowo mata sku­
teczność warjantu 19. e4xd5, 
Gg4 X f3, 20. g2 X f3, S c 6 -a 5 ,
21. W alXa5, Gf8—d6, który da­
wałby czarnym, mimo dwóch pio­
nów mniej, ogromne widoki na 
nierozegraną, z drugiej intuicyjne 
przeświadczenie, że atak białych 
po drugiem poświęceniu będzie 
wystarczający w każdym razie dla 
zapewnienia im, mimo kolosalnej 
przewagi materjalnej czarnych, nie- 
rozegranej za pomocą wiecznego 
szacha.

19. — Kf7—g6.
W  razie 19.............Kf7— g8

20. e4xd5 etc., wygrywając figurę 
przy dobrej partji

20. f2—f4
Białe rezygnują z odzyskania 

figury w 18 posunięciu skuszone 
możliwościami tego posunięcia, wy­
bitnie paradoksalnego, po którem 
równowaga materjalna powinnaby 
być ostatecznie zniweczoną. Białe 
brały przytem w rachubę następu­
jące główne warjanty:

I 20 Sd5xe3 21. Hc4—
f7+ Kg6—hó, 22. Hf7—g8, Hd8xg5
23. f4Xg5+, Kh6—gfi, 24. W dl—f 1, 
Se3Xf 1, 25. Wal Xf l ,  i, ponie­
waż czarne nie mogą grać 25. . . Gg4 
—e6 wobec 26. Wf1 —16, białe 
miałyby conajmniej nierozegraną 
w postaci wiecznego szacha.
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U. 20 Gg4Xd1, 21. Wal
Xd1, Sd5Xe3, 22. Hc4—f7+ 
Kg6 — h6 23. Wdl — d3 |
(Silne jest również 23. Hf7—b3) 
z nadzwyczaj silną groźbą 24. g2 
—g4 i atakiem, obiecującym rów­
nież conajmniej nierozegraną.

Mimo wszystko czarne powinny 
były według mnie wybrać jeden 
z tych warjantów, gdyż ich dąż­
ność do uproszczenia przez poświę­
cenie zawiera nie mniej poważne 
niebezpieczeństwa.

20. -  We8Xe4
W nadziei na łatwe odparcie 

ataku po 21. Sg5Xe4 przez 21. . . 
Sc6—e7 wraz z h7 —h6. Jednak 
białe mają posunięcia daleko sku­
teczniejsze,

21. Hc4Xc6+ Hd8—d6
22. Hc6 -c 2  —

To związanie zawiera szereg 
groźnych możliwości, to też czarne 
powinny zagrać w najbliższem po­
sunięciu 22. . . . Gg4—{5, poczem 
miałyby jeszcze partję możliwą do 
obrony. Dalszy ciąg mógłby wyglą­
dać np.:

23. Sg5Xe4 (nie 23. g2—g4
wobec ?3 We4Xf4) 23. . .
Sd5Xe3, 24. Hc2—f2, Gf5Xe4, 25. 
Hf2Xe3 Wb8—e8, 26. Wal - a 8 .  
i t. d. z szansami prawie równemi.

22. — Hd6—e7
23. W dl—el -

Obecnie trudno już wyszukać
dla czarnych wystarczającą obronę. I 
Np. 23................G g 4 -f5  nie można

już obecnie grać wobec 24. g2—g4, 
We4Xf4, 25. g4Xf5f Kg6Xg5 26 
Ge3Xf4f i białe wygrywają damę.

23. — Sd5—f6 5
24. Wal —a6! Wb8—b6
25. Wa6Xb6 c7Xb(5
26. h2—h3 — 

Rozstrzygające!
26. -  G g 4 -d 7

Również po 26 . . .  . h7—h6 
partja czarnych nie byłaby do u- 
trzymania, np. 27 h3Xg4, h6Xg5,
28. f4Xg5 i czarne straciłyby swą 
figurę przewagi, pozostając z jed­
nym pionem mniej, gdyż w razie
28 Sf6Xg4 nastąpiłoby 29.
Ge3—cl, Kg6-f5 . 30. We l —f l f ,  
Kf5—g6, 31. Wfl—f4 z niezwłocz­
ną wygraną.

27, g2—g4 Kg6—h6
28. Sg5Xe4 Sf6X e4
29, f4—f5 -{- g7 — g5
30. Gc3—f2 

Czarne się poddały.
Partja od początku do końca 

nadzwyczaj ożywiona, która dała 
widzom rzetelną satysfakcję. Na 
nieszczęście dla szerszej publicz­
ności, współcześni mistrzowie mo­
gą sobie pozwalać na podobne 
,,salto mortale*' jedynie w wypad­
kach wyjątkowych. W turnieju lub 
w poważnym matchu, wybrałbym 
bez wahania posunięcie 14. Gcl — 
e3, z dalszym ciągiem e4—e5, co 
zapewniłoby białym wyraźną prze­
wagę bez żadnego ryzyka.

Uwagi dr. A. Alechina 
(Specjalnie dla Świata Szachowego)
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C IE K A W E  P O Z Y C J E
W  rozgrywanym obecnie w 

W arsz. Tow. Zwoi. Gry Szach, 
(w  poniedziałki i piątki) turnieju 
amatorskim powstała następująca 
pozycja, w której posunięcie było 
n a  białe.

Czarne: G. Fogel.

T W I
i u m  m t
■  4

mm
■  ■  ■
Białe: L. Gliksberg 

Białe mają wprawdzie znaczną 
przewagę materjalną, ale są za­
grożone matem. Dalszy przebieg 
partji był następujący: l.WXh7-j-, 
K X ^ 7  2. Hf7+ i remis wiecznym 
szachem. W  pozycji djagramu 
białe mogły jednak  wygrać za 
pom ocą bardzo ładnej kombi­

nacji. Jak? Na to pytanie niech 
odpowiedzą nasi czytelnicy.

W  partji granej niedawno 
w Nowym-Yorku wytworzyła się 
następująca sytuacja. Posunięcie 
na czarne.

Czarne: Soldatenkowm
û 

I
mi ** R"" iBD

;JB /JW ■ !
fmUW

Białe: Marshall 
Czarne zagrały 1...., Wd8 po 

czem nastąpiło 2. GXh7'}' (jeśli 
Hc2 to Se5! 3. fe, Hb6+ i wygr. 
Albo też 3. SX®5, Hg5+!) Kh8
3. Hg6, WXd2!! 4. SX d2, Sd4!
5. Hh5, Hg5f! i mat w następ- 
nem posunięciu.

1. narodow y turniej zadaniow y  
Polskiego S z a c h o w e g o  Zwią­

zku Z adaniow ego .

P. Sz. Z. Z  ogłasza konkurs 
n a  zadan ia  dwu i trzychodowe, 
o raz  na sam om aty dw uchodow e 
pod następującemi warunkami.

Z ad an ia  o dowolnej ilości, na 
d jagram ach  pod godłem przesy­
łać należy eo sekretarza Związku
S. L im bacha Lwów Domsa 5. Do 
każdego zadania  obowiązuje skła­
d k a  50 gr. w znaczkach poczto­
w ych  na cele Związku. W  k a ­
żdej sekcji po 3 nagrody, oraz

w grupie samomatów dodatkowo 
specjalna nagroda za najlepszy 
Fata-m organa samomat (White 
to play).

Na sędziów powołani zostali 
do dwuchodówek L. T ugan  — 
Baranowski, do trzychodówek 
D, Przepiórka i do samomatów 
Inż W  Łasiński i 3. Limbach,

Ostateczny termin nadsyłania 
zadań do 28 11. 1929 r. Rozstrzy­
gnięcie nastąpi w kwietniu, lub 
maju w specjalnym organie P. 
Sz. Z. Z. w Polskim Zadaniow cu, 
oraz w Świecie Szachowym.
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W chwili oddania num eru na m aszynę  

dochodzi nas sm utna w iadom ość że

P R E Z E S

Polskiego Związku Szachowego
Ś.P.

Józef ŻABIŃSKI
rozstał się  z tym światem .

Obszerniejsze om ów ienie działalności szachow ej nestora  

polskich szachistów  podam y w następnym  numerze.
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D Z I A Ł  Z A D A Ń
pod redakcją M. WRÓBLA.

Dr. M. Niemeijer. 

Kompozycja szachow a  

w  Holandji.
Kompozycja zadaniowa w H o­

landji od dawien daw na miała 
licznych zwolenników. Już blisko 
sto lat temu, w roku 1835 w ydał 
dziś już zapomniany holenderski 
kom pozytor G. J. Sm alkalden 
zbiór swoich zadań.

Naogół jednak  nie byli pierwsi 
ho lendrzy  pionierami sztuki zada­
niowej; przeważnie prace ich nie 
m ają  wielkiej wartości. Musimy 
tutaj zrobić wyjątek dla G. L. 
JBoer‘a (urodź, w 1828 r.), który 
ułożył wprawdzie tylko 50 zadań, 
wśród nich jednak  znajdują się 
mistrzowskie prace (zad. Nr. 1) 
W iększość jego zadań  było dru­
kow ana  w holenderskim czaso­
piśmie szachowym „Sissa”, które 
wychodziło w  latach 1847-1875 
pod redakcją lekarza W. J. L. 
V erbecka.

Tutaj umieszczał swe orygi­
nalne  zadania  ślepy kompozytor 
P. T. Helvetius von den Bergh, 
m uzyk E. A. Schmitt, który 
przez dłuższy czas mieszkał w 
Petersburgu i wielu innych.

Ale gdy „Sissa“ zawiesiła swe 
wydawnictwo, pozostały holen­
derskiej kompozycji tylko nielicz­
ne  dzienniki i tygodniki, gdzie 
w  działach szachowych mogli 
umieszczać swe kompozycje; b y ­
ły  to De Amsterdammer, De 
T ijd  i t. d. dopóki w  roku 1893 
n ie  zaczęto wydawać związko­
wego czasopisma „Tijdschrift van 
den  Nederlandschen Schaakbond. 
Od tego momentu datuje się zno­
wu silniejszy rozwój kompozycji, 
w  tym czasie spotykam y się z na- 
stępującem i nazwiskami:

Dr. A. J. C. E. von Heycop 
ten H am  (30. X. 1856—29.11925) 
L. A. Kuyers (ur. 26. II. 1864.) 
a przedewszystkiem na wyróż­
nienie zasługuje jeszcze dziś czyn­
ny kompozytor Dr. L. N. de Jong 
(ur- 30 III 1869) kapłan  w „Rui- 
n e n ”, próbkę jego zdolności po­
daje nasz problem Nr. 3. W  tym 
zręcznie ułożonym zadaniu stał 
początkowo na e3 biały pion ale 
W. A. Shinkman podówczas sę­
dzia turniejowy konkursu Bahn 
Frei dowiódł, że pion ten 
jest zbyteczny, dlatego tutaj zo­
stał opuszczony.

W  X X  stuleciu w kompozycji, 
szachowej dało się odczuć wszę­
dzie wielkie ożywienie, jak  rów­
nież i w Holandji.

Z  pośród starszych kompozyto­
rów należałoby wymienić J. J. 
Colpa, który niestety przed wielu 
laty wycofał się z kompozycji, 
J. von Dijka znanego z licznych 
dwuchodówek i J. Cauverena.

Czołowych jednak  przedsta­
wicieli Holandji szukać należy 
wśród młodszych, są to: H. Wee- 
nink (ur. 17 X. 1882) J. J. Riet- 
velt (6. XIII 1893), J. Hartong 
(ur. 11 11. 1902) i Dr. M. Niemei­
jer (18. 11. 1902). Prace ich omó- 
wimy pokrótce. To zaś, że siebie 
samego stawiam w rzędzie czo­
łowych kompozytorów nie jest 
następstwem zarozumiałości, lecz 
stało się to na prośbę ze strony 
p. Przepiórki.

1. H. Weenink.
W eenink, łctóry jest nietylko 

kompozytorem, ale także dobrym 
praktycznym  graczem i znawcą 
studjów, poświęcił wiele trudu dla 
rozwoju sztuki zadaniowej w H o­
landji. Hartong i Niemeijer mo­
gą rzeczywiście być uważani za
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jego uczniów, chociaż później po­
szli swoją drogą. W eenink układa 
zadania w różnych stylach, w y­
klucza jednak  ze swej twórczości 
fairy chess. Dziwaczne zadania  
rekordowe układa  równie chętnie 
jak i subtelne zadania złożone 
z obrazów matowych. Oprócz 
kompozycji znany jest jako autor 
całego szeregu artykułów; jego 
dział szachowy w „Oprechte H aar 
lemsche Courant”jest zawsze god­
ny czytania. W ydał również książ­
kę o sztuce zadaniowej p. t. „Het- 
Schaakprobleem ” która rozszerzo­
na ukazała  się również w angiel- 
skiem tłumaczeniu. Z  powodu te­
go, że wiele czasu W eenink po­
święcał pracy nad tern dziełem, 
w ostatnich latach ułożył tylko 
niewiele zadań, lecz teraz może 
nastąpić zmiana.
2. J. Rietveld

Nie jest kompozytorem o w y­
robionym charakterze; twórczość 
jego najlepiej będzie można objąć 
nazwę „all-round Probleme.“ W ięk 
szość z nich są o pełnej warto­
ści, posiadają dobry wstęp i są 
świetnie skonstruowane. Z adan ia  
jego często były nagradzane na 
konkursach. Szczególnie dobre 
imię wyrobił sobie na terenie 
dwuchodówek przez Swe skom­
plikowane tematy półprzytrzy- 
m ań i uwolnień. W  trzychodów- 
kach kładzie Rietveld akcent na 
obrazy matowe, jakkolwiek czę­
ste są u niego motywy strate­
giczne.

3. J. Hartong.

Możliwie, że najbardziej zna­
nym kompozytorem holenderskim 
jest Hartong. Z adan ie  jego są w 
większości w ypadków  niezwykle 
oryginalne i głęboko założone, 
przytem posiada on mistrzowską 
technikę. W  ostatnich latach był

redaktorem działu zadań w Tijd- 
schrift van den Nederlandschen 
Schaakbond, dział jego należy do 
najlepszych nam  znanych publi­
kacji; jest on także wielkim zwo­
lennikiem zadań  fantastycznych. 
Na tern polu również wiele 
odniósł triumfów. Również czę­
sto sprawował urząd sędziego w 
turniejach zadaniowych. Razem  
ułożył około 300 zadań.

Dr. M. Niemeijer.
Ten kompozytor jest przedsta­

wicielem nowoniemieckiej szko­
ły, mało troszczy się o siatki m a ­
towe główną wagę kładzie na 
ideę. Początkowo uk ładał tylko 
dwuchodówki, później przeszedł 
prawie wyłącznie na trzy i czte- 
rochodówki. Ciche gry w  war- 
jantach są jego specjalnością. Nie 
jest on jednak  płodnym  kom po­
zytorem, w  ostatnich latach 
układał on przeciętnie około sze­
ściu zadań  na rok. Również in­
teresuje się teoretyczną stroną 
kompozycji; w jego wielkiej bi- 
bljotece szachowej znajduje się 
ogromna ilość książek zadanio­
wych.

Oprócz tych wyżej wymienio­
nych kompozytorów tworzy jesz­
cze w Holandji wielu zasłużonych 
jak  np. P. A. Koetscheid, znany 
twórca samomatów, P. ten Cate, 
autor szeregu pięknych dwucho­
dówek, J. Opdenoordt, J. J. Ebben, 
M. Franken, H. von Beek i wielu 
innych.

Szkoda tylko, że brak  jest 
ośrodka gdzieby wszyscy . zada- 
niowcy mogli się regularnie zbie­
rać, są wprawdzie w H adze kluby 
szachowe, ale służą graczom, a 
przed laty założony związek przy­
jaciół zadań nie ma żadnej przy­
szłości z powodu braku zainte­
resowania.
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mmmm.
H i

Nb 9. J. J. R ie tv e l t
1 nagr. British Problem

Nb 10. J. J . R ietve lt
I nagr. British Chess M.

Nb 11. J. J. R ietve lt
De Maasbode 1923

JNTs 2. H. W een in k
1. Nagr. Nederlandsche  

Schaakbond 1918

.Nb 5. H. W een in k  
1. Our Folder Jan. 1924.

Nb 6. H. W eenink
I Nagr. British Chess

Nb 7. H. W een in k  
1 Nagr. Budap. 24 Sakkor.

Nb 1. G. L. de  Boer
Sissa 1862.

N° 4. H. W e e n in k  
II Nagr. Desnm. Mem.

JVTa 8. Dr. M. Niemeijer  
i H. W een in k  

I Nagr. Westmin. 
Gazette 1924/25

N° 12. J. J. R ietve lt  
I. Nagr. Nederlandsche 

Ind. Schak. 1924.

P i l

7) 6+ 1. Gg6 2. Gb1 3. Gc2 4. Gdl 5. Gh5. 2) 3 f  1. Kc7 W 2. Sc5, Wd7/-2 Kf6 We6f  
2 Ke6, W n f  2 Sc5, Ha7 2 Hf6, Sd3 2 S c 2 f  3) 3 f  Kg7 Wa8 2 Hb8, Wa6 2 Hb6, 
4) 4 f  1. Hdl ^  2. Hfl W 3 . Wf5jL, Ga6 2. Hhl, Gg7 3. Gd5. 5) 3 f  1. Hb5 W 2 HC4/-, 
He5 2 S f2 f ,  Hf6 2Hb4/-, Gd4 2 S e 1 .  d5 2 Hb6. d) 3 f  1. Gf8 W 2 Hc4, Ge4 2 S e 6/-, e4 
2Sc6, Gd3 2 ed 3 ,  ed4 2Wd4/-. 7) 2+ 1. Sdf4. 3) 3+ 1. Sg 7^  2 Gb7, Wh5 2 We4y\ Gg8
2 Wd77S Gg7 2 GXgV- 9) 2+ 1. Hd7. 70) 2f  1. He8. 77) 4f  1. Sa6^  2. Hf5f  Sf3 3 . Sf7 f ,  
Kd5 2 Sb4f, Ke5 3 Hf5+, Ge4 2 He6f ,  Ke6 3 S c7f .  72) 3 f  1. Sc7 W 2 g3, Sc6 2 Ha8,

d6 2. Hel, e6 2 Ha3 Sb4 2. S e 3 . f
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J\T° 13 J. J. R ie tv e l t  
II Nagr. . Prager Press  

1925/1926

16. J. H artong.  
Our Folder 1922.

J. H a rto n g  i Miemeijer  
I Nagr! Daily Merc. 1920,

3+ 1. Gf6 w 2 Ha3+ 
Wb6 2. Gd4+
G ^  2. S d 5 f  
W <c3 2 b X c 3 +  
a)<b2 2. H X b 2f

14 J H artong  
I Nagr. Western Daily 

9. 4. 1920

*P §§ 
■ |B|

i f a f
3 f  1 Se5  «  2 Ge8 

c X b  2 Gb5 c5 2 Sc4 
c6 2 Sg6 cd 2 Sd3

N° 15, J. H artong  
Nagr. Our Folder 1922.

1 '

upp̂ uppl upp'
AmdmAm m m m mm&
m tąPiP, p  
N/ f e  i ii

2 + 1 .  Hc8.

^ mm:
i  f i  ■  ■

m m  mm

5 +
I. Wa6 Wh7 2 Sg7, Gg7 
2 Wb6, Wf6 2 Sd4, b X a

2 Hc6.

Ns 17. J. H artong.
II. Nagr. Kecskemet 1927

T T
1. f4c/> 2 G c6f  Gf4 2 Sc4, 
Wf4 2 Sc6. gX f4  2 Kf6, 

S f4 f  2 Kf5.
JV° 18. J. H arton g

4+1. Gh6 Gg1 2. Ge63. Gd5
N° 22. Dr. M. N ie m e y e r  

Funkschach 1926

■
i w m m  m

i  fi fi " P&P1  ■ SB Ilf 
i a  i i i  a

P iP  
P  I M  ■ &  

■ P # i 
■  ■  ■  ■  
f B  ■ J B  «  
»  p g m  » i

2+ Sd3

JNfs 20. Dr. M. N iem eijer ,
Schweizerische Schachz  

1922

B IB  41  
•  *  B i

5 f  1. Shl 2. Sf2 3. Wc3 
4. g3.

JSTs 21. Dr. M. N iem eijer .

mmmmm m m
x p  p i p  s i
p  p i p  8
& H i

.fu
S § B  P  M li

4 f  1. ba 3.

Ig 'rb- g  g  g +7 g g g  1I1II

Ig ll 4+ 1. Gg7 W 2. Sf6+ KXe5+ 3. Sd5+, Gc3 2. Wc7 ^  3. Gc8, We4 2. Gh6 ^  3. Gf4 Ślgj



(Oryginalne) (Oryginalne)

Mat w 3 posunięciach,

L . 199. Ó . N a g y
Węgry

(Oryginalne)

Mat w 4 posunięciach

Mat w 3 posunięciach.

L . 200 S . L im b a c h  L w ó w .
Pośw. uczestnikom tum. lwowskiego  

(Oryginalne)

Mit w 2 posunięciach.

L . 197. S . S . L e w m a n n
Rosja

(Oryginalne)

Mat w 3 posunięciach, Mat w 3 posunięciach

L. 195. Dr. T. Gluziński
Warszawa

L .  198. R.  P . G u la je f f
Rosja
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L . 201. S. S . L e w m a n n
Rosja

(Oryginalne)

Mat w 2 posunięsiach

L . 203. M . M . B a r u l in
Rosja

(Oryginalne)

Mat w 2 posunięc iach . Mat w 2 posunięciach.

Mat w 2 posunięciach.

L .  202. J .  R.  S c h if fm a n
Rumunja 

(Oryginalne)

Mat w 2 posunięciach.

Mat w 2 posunięciach.

L .  206. E  P a p e
Francja

(Oryginalne)

L. 205. R. Mari
Wiochy 

(Oryginalne)



Rozwiązania
L: 112, L. Cimburek 1Sc2c/o2Se5! Sgl 2 Sf4! Sg5 2 Gb8*J"
L: 113. S. Schuster 1; Gf2cn2b+, Hb5 2 W a 5 f ,  gXf2 2 Gc4!
Dobry wstęp zamykający linję g l —-a6.
L: 114. M. Havel. l . H h 7  Sb5 2. Hf7! Sdf5 2. Hb7! Shf5 2. Hhl !  

f5 2. Hc7 Mistrzowska konstrukcja!
L: 115. V. Rutberg 1. Wa2 Kgl 2 Hgó! Kh2 2 Hg8! h5 2 Hd5!
Przytrzymanie czarnego H etm ana na trzech różnych linjach.
L: 160: A. Mandler 1. Gg4 c/7 2 Ge6! Kd4 2 gf3 Lfi 3 Gc3i*
Świetny pomysł, czarny król jest matowany, na całej linji d, 

począw szy od dl d6
L: 117. W. A. Shinkman 1. Ge2 Kb6 2. HaS")-, Kb7 2. Hc8^*l
L: 118. K. Grabowski 1. Hg8! Doskonałe przeprowadzenie idei, 

gra dwu białych baterji zupełnie wyzyskana.
L: ll  9. D. Przepiórka l. Hd2! Ge4 2 d4*j_, Sc6 2 Wb5'('! Sd5

2. We4"j\ Pierwsze dwie odmiany tworzą oryginalne echo.
L: 120. K. Piltz. 1. Gf3!cn(Wd3) 2f5f, Gb7 2 G g4 f ,  Gd7 2 Sa6!

Sc4 2 dc4! Na pierwszy plan wybija się warjant z ciekawym ruchem 
piona d3,

L: 121. Dr. E. Palkoska 1. He l en  2. Hd2! Gc2 2. Gcl! d4 2. Ha5. 
Mistrzowskie wykonanie gry dwugońcowej. Obrona Gc2 bardzo ład ­
ne, gdyż po Hd2 nastąpi W el ze związaniem gońca.

L: 122 E. Lorber z białym pionem na c6 1. Hh4 C/> 2 We2"{"
Wb4+, Ke3 2 Hc2+, Kd5 2 W b5f.

L: 123 E. i O. Lorber I. Se6 Zręcznie założona praca tempo­
wa, o szeregu dobrych zwrotów. W stęp daje trzecie wolne pole królo­
wi i zezwala na szach. Duale jednak  um niejszają nieco wartość kom­
pozycji. Uboczne przez Hg5"l~. Prosimy dostawić czarnego piona
na aó !

L: 124. J. Pasierbiński 1. Hc2! Dobry wstęp, główna gra Kf5f2.
e4‘j_ Po l . f7 nastąpi Hd4! bez mata.

L: 125. Z. Marjenstras. 1 Hf3. Gra na otwieranych przez czar­
ne linjach.

L: 126. T, Pawłowski 1. Gg4 Z adan ie  w czeskim stylu.
W  konkursie rozwiązaniowym na maximum 43 p. zdobył p. A. 

Melman 43 p.
j j ■ ■/; V

112 113 114 115 116 117 118 119 120 121 122 123 124 125 126 sumar ■ •----------------------------------------  -'. •••-  -̂-------------- :—   --------

A. Melman (58) 3 3 3 3 4 3 2 3 3 3 3 4 2  2 2  101 p
E. O.nyszczuk (65) 3 3 — 3 4  3 2 3 3 2  - -  2 2 2 2  100 p
M. Berlant (59J 3 3  — 3 4 2 3 3 3  3, 3 2  — 2 2 94 p
M. Jedlin (53) 3 3 — 3 4 3 2 3 3 3 3 2 — 2 2 89 p
J. Chełstowski (30) -  3 -  3 — 3 2 — 3 ,  3 3 2 — 2 2 56 p
W. Konaszczuk (31) — —-— ------- — 2 3 3 3 3 2 — 2 2 5 1 p
Ignotus (27) — ------------------ 2 3 3 3 3 2  2 2 2 49 p

— 24 -

Sprostowanie: Celem uniknięcia ubocznego rozwiązania w zad
L: 102 ustawia autor czarnego skoczka na g8.
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| W  ZA D A N IU  S Z A C H O W E M

I Zbiór 300 zadań zaopatrzonych  krytycznym  w stęp em .

Cena zł. 8. Dla prenum eratorów 7 zł. p
Do nabycia w Administracji „Świata Szachowego". 
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S Z A C H O W E J .

Drukarnia ,S  1 Ł R“ W arszawa.
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Traite Complet cTEches 
Finale, Milieu, Debut.

C E N A  w oprawie 25 złotych  
Dla prenumeratorów 23 złote.
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ZW RACA SIĘ UWAGĘ 
Towarzystwu i Klubom Szachowym

  na w yroby -----
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jak żetony, plakiety i.t.p.
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